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TEŁsroN :*j.

Mm m m

Depesze „Słowa Polskiego"
s  dnia 15 grudnia.

Sejmowy wybór uzupełń, na Bukowinie.
Czer.-uowoe. Przy wczorajszym wyborze uzu­

pełniającym do Sejmu z gmin wiejskich okręgu Sta- 
ńestie, wybrany został kandydat młodoruski Ł e- 
iw ick i 73 głosami, —  ogółem oddaao głosów 75.

Bada przyboozna dla ubezpieozeń.
Wiedeń. Wczoraj ukonstytuowała się piąta 

sesya przybocznej Rady dla ubezpieczeń w minister­
stwie spraw wewnętrznych. Prezydent ministrów dr. 
Koerber wygłosił mowę, w której wskazał na k o-‘ 
nieczność dalszego rozwoju ogólnego ubezpieczenia 
i zaprowadzenia ubezpieczenia na s t a r o ś ć  i na 
w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  do  p r a c y .  Dr. Eorber 
zaznaczył, źe rząd przyszedł do przekonania, iż 
obok ofiar, ponoszonych na ten cel przez samych 
interesowanych, także państwo musi przyjść w tej 
sprawie z  materyalną pomocą.

Sejm dolno-austryaoki.
Wiedeń. Sejm dolno-austryacki uchwalił pół­

roczne prowizoryum budżetowe. Następue posiedze­
nie we wtorek.
Nowa taryfa „kwaterowego" dla ofloerów.

i
Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 

ogłosił w wczorajszym numerze uową taryfę k w a ­
terowego dla oficerów i innych gazystów, jakoteż 
podział gmin na 10 kl&3 czynszowych. Nowa taryfa 
czynszowa ma moc obowiązującą do końca gru­
dnia 1910 r.

Oe^arz w „Eflnutlerhauzie".
Wiedeń. Cesarz zwiedził wczoraj po południu 

wystawę obrazów „Kunstlerhausu".

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejm węgierski przyjął wczoraj 

prowizoryum ustawy wojskowej, o d r z u c i w s z y  
wprzód wniosek o urządzenie s a m o i s t n e j  a r m i i  
w ę g i e r s k i e j .

W  toku dyskusyi, oświadczył prezes gabinetu 
Szell, że konstytucya w Austryi nie przestała istnieć, 
a tylko działalność parlamentu częściowo ustała. Na­
tychmiast po zebraniu się austryackiej Rady pań­
stwa, będzie jej przedłożonem prowizoryum ustawy 
wojskowej, która albo w sposób parlamentarny, 
albo też w inny sposób konstytucyjny będzie zała­
twioną.

Węgry mogą spokojnie i cierpliwie czekać na 
sanacyę stosunków politycznych w Austryi, dopóki 
nie cierpią na tern interesa węgierskie. Po przemo­
wie prezydenta ministrów, cofnął dep. Ugron swój 
wniosek, wzywający rsąd, aby węgiersry oficerowie 
armii wspólnej tylko w okręgach węgierskich byli 
stacyonowani, oraz inne wnioski, mające na celu 
wyodrębnienie węgierskiej armii.

Odznaozenłe Austryako w przez Franoyę.
Pary*. Austiyacki radca legacyjny przy po­

selstwie w Pekinie dr. R o s t h o r n  i austro-węgier- 
ski porucznik okrętowy W i n t e r u a l d e r  otrzymali 
krzyże oficerskie legii honorowej, zaś żona Rost- 
horna, austro-węg. porucznik okrętowy Kollarz i kilku 
austro-węg. kadetów okrętowych otrzymali krzyże 
rycerskie tejże legii.

Oar dziękuje.
Petersburg. Praw. Wiestnih ogłasza podzię­

kowanie carskie dla tych wszystkich, którzy wyra­
zili carowi podczas jego choroby współczucie lub 
modlili się o jego wyzdrowienie.

Krttger w Europie.
Haaga. Królowa Wilhelmina zaprosiła wczoraj 

prea. KrUgera na obiad w kółku rodzinnein. Cen­
tralny komitet niderlandzkiej „Ligi pokojowej* wy­
stosował do królowej adres z prośbą o podjęcie przez 
rząd holenderski iiiicyatywy, aby mocarstwa, zgodnie 
z uchwałami konfereucyi pokojowej w Hadze, inter­
weniowały na rzees zakończenia wojny w południowej 
Afryce.

Sytuacya w Transvaalu.
Laurciitzo Marquez. Sytuacya w Komati- 

port jest poważna. Boerowie w silu 15 X) ludzi

znajdują się w bliskości i należy oczekiwać ataku 
z ich strony na Komatiport. Konnica angielska wy­
ruszyła do SSbiel. Wszystkim oddziałom wojsk ka­
zano być w pogotowiu.

Londyn. Lord Kitchener telegrafuje z Pre- 
toryi: 2500 Boerów pod wodzą Delarcya i Bayera 
zaatakowało wczoraj nad ranciu na górze Muga- 
liesberg wojsko angielskie, którem dowodził generał 
Cleniem

C l e m e n t  c o f n ą ł  s i ę  do  H e k p o r t ,  po 
bardzo zaciętej walce. Anglicy mieli 5 ofieurów za­
bitych ; o innych stratach brak wiadomości.

Londyn. Podług telegramu lorda K i t s c h e -  
n e r a  z Pretoryi: Boerowie 13 bm. atakowali miej­
scowości Lichtenbury, Btthleem, Vreede i Yryheid, 
jednakże bez powodzenia. General Boerów Lem-  
m e r  z o s t a ł  k o ł o  L i c k t e n b u r g a  z a b i t y .

Romanowie: i Rniowski przed wyborcami
we Lwowie.

Wezwani do ubiegania się o mandaty z III. 
kuiyi lwowskiej przez licznych przyjaciół polity­
cznych, stanęli wczoraj przed wyborcami, kandydaci 
poselscy polskiego stronnictwa demokratycznego pp. 
Tadeusz R o m a n o  w i c z  i dr. Tadeusz R u t o w- 
s k i na zgromadzeniu, które się odbyło w małej 
sali hotelu Belle-vue.

W sali znajdowało się osób tyle, ile tylko 
skromna przestrzeń pomieścić zdołała. Wielu, nie 
mogąc się docisnąć do wnętrza —  zalegało ulicę —  
powaga uie została niezeui zamąconą —  porządok 
utrzymany, mimo, iż n ie  b y ł o  p o 1 i c y i , a 
w s t ę p  n a  s a l ę  d o z w o l o n y  każdemu wy­
borcy.

Przewodniczący zebrania p. Kajetan J a n o w ­
ski  w zagajeniu zaznaczył, żc stronnictwo deiuoKra- 
tyczne-polskie, ulegając woli tych licznych wyborców, 
którzy nie zostali zaproszeni do wzięcia udziału 
w zgromadzeniu, dokonanem zeszłego tygodnia,, pod 
znakiem szabel" w kasynie niiejsjuem —  zaprosiło 
panów R o m a n  o w i c z a  i R n t o w s k i e g o  do po­
stawienia kandydatur na posłów do Rady państwa 
z kuiyi III. miasta Lwowa. Oświadczenie to powi­
tano rzęsistymi oklaskami.

P. Janowski zdał zgromadzeniu sprawę z po­
wierzonego prezydyum poprzedniego zgromadzenia 
wyborców, odbytego w kasynie miejskiein, mandatu 
zaproszenia dotychczasowych posłów pp. ministra 
P i ę t a k u  i dr. D u l ę b y  do zdania sprawy z ich 
czynności. P. minister nadesłał pismo, w któiem po­
wołuje się na swe drukowane sprawozdanie, p. Du­
lęba zaś zapewnia, żc stanie przed wyborcami, co 
też, jak wiadomo, uczynił przed gronem „zapro­
szonych.

Z kolei pierwszy zabrał glos p. Tadeusz R o ­
ma no w ic  z. Mowę jego przeplatano często okla­
skami i głośnymi objawami uznania a była ona w 
początku zaznaczeniem ścieżki, jaką szlo w kraju 
stronnictwo demokratyczne ou powstania swojego aż 
do dni dzisiejszych. Temu bowiem sztandarowi mó­
wca służy, pod tem hasłem stawa! jeszcze przed 20 
laty przed wyborcami, gdy kandydował, w miejsce 
Jasińskiego. I dziś, po 20 latach zastanawia się 
inowca nad swoją przeszłością polityczną, która 
silnie jest związana ze sztandarom stronnictwa de­
mokratycznego. Wyborcy dowiedzieli się z ust ży­
wego świadka o postępach i pracach strouuictwa, od 
zaczątku, gdy szukano dla siebie miejsca i oparcia 
w Sejmie, aż do r. 1889, kiedy to już nazwano się 
„lewicą sęjmową", nawiązano rokowania z włościa­
nami i wytknięto sobie wspólny plan działania, 
skoncentrowanego dokoła podniesienia wydatków na 
szkoły, zrównania ciężarów między obszarami dwor­
skimi a gminą i t. d.

Usiłowania łamały się przez długi czas z bier­
nym oporem ze  strony partyi konserwatywnej, mi­
mo tego po latach caiycli zrobiło się, że w r. 1899 
wydatek na szkoły wynosił już około trzech mi­
lionów.

Przez podniesienie projektu reformy wyborczej, 
„Klub demokratyczny" silniej zaakcentował swoją 
działalność i swoje chęci. Wychodzi! on wtedy z za­
sady, że jeżeli ktoś ma prawo glosowania do Rady 
państwa —  te.nbardziej powinien je posiadać przy 
wyborach do Sejmu. Bo kraj nie możo dawać mniej, 
jak państwo, inaczej serca obywateli mimnwoli od­
biegają od niego, co jest ze szkodą i krzywdą na­
szych interesów narodowych (rzęsiste brawa).

Ale partya konserwatywna złączyła się wówczas 
silnie, ażeby wszystko wziąć pod nogi i udaremniła 
wszelką ukcyę. I odtąd żywioły wsteczne coraz ener­
giczniej idą do walki, projekt reformy gminnej zmie­
rza już wprost do zniweczenia autonomii.

I przyszedł czas, że stronnictwo demokraty­
czne postanowiło przeprowadzić rewizyę swojego do­
tychczasowego programu i wprawdzie na zjaździe, 
dokonanym 22 sierpnia b. r., nie wypowiedziano nic 
nowego, jednak szczegółami postanowiono uzupełnić 
to, czego niedostawalo, dać, czego życie wymaga, 
pójść bardziej „na lewi>“ , bardziej demokratycznie, 
aby przyspieszyć dzieło wyrobienia się narodu. 
Trzeba było pójść na lewo w działaniu... ku szarym 
masom... (Oklaski).

A był i drugi powód, bardzo ważny, a miano­
wicie bezpłodność działania naszej reprezentacji, 
w której rej wodziła zawsze partya konserwatywna. 
Bezpłodność na wszysikich polach; język polski nie 
ma praw mu nadanych, język niemiecki bowiem gra­
suje dotychczas w naszych urzędach, sprawa gimna- 
zyum cieszyńskiego nie załatwiona. W szkołach ma­
my wprawdzie język polski, ale szkoły te wymagają 
unarodowienia, liczba szkół średnich i zawodowych 
nie dostosowana do potrzeb narodu, dotaeye ńa uni­
wersytet nędzne w porównaniu z innymi krajami, 
kraj w nędzy ekonomicznej, kupiectwo, włościaństwo, 
rękodzieła chylą się ku upadkowi, a i politycznych 
zdobyczy również nie ma żadnych.

Skoro więc rządy konserwatywnej większości 
sprzeciwiają się zasadom naszego programu, skoro 
wykazały bezpłodność —  w takim razie w inte­
resie kraju, narodu i państwa nawet: p r e c z  z r z ą ­
de m k o n s e r w a t y w n e j  par t y i .

Mówca żąda od naszej reprezentacyi w W ie ­
dniu samodzielnej polityki, by nie była rządową, 
nie chodziła pod obcą komendą, ale któraby miała 
na oku interes kraju. Żąda polityki wolnej ręki wo­
bec rządu.

W sprawach państwowych posłowie nasi stać 
powinni zawsze w obronie konstytucjonalizmu, nfc 
który teraz ze wszystkich stron czynią zamachy. 
Trzeba wysiać do Wiednia posłów, którzyby silnie 
stawali w obranie swobód obywatelskich, nie co­
fali się nigdy przed najostrzejszą krytyką sa­
mowoli.

Mowi-a zastanawia się szczegółowo nad braka­
mi tak jaskrawymi u nas nu każdeiu polu. Szkołom 
ludowym brak nauczycieli, bo bruk odpowiedniej 
ilości seminaryów, brak szkół średnich; co do sto­
sunków ekoiiftmicznyoli kraju, to państwo czyni bar­
dzo molo, lub też nic. uie czyni. Sprawa regulacji 
rzek niezałatwiona, co odbija się na rolnictwie i 
przemyśle. Sprawa taryf kolejowych i ceł prowadzo­
na w Austryi, jak gdyby Galicja nie istniała. Fiska­
lizm dotkliwszy, niż gdzie indziej. Przemysł drobny 
i rękodzieła nierozwinięte, a sprawa dostaw wojsko­
wych nieuregulowana. W sprawie podniesienia wiel­
kiego przemysłu, nic się prawie nie robi. A sprawa 
porucznnego zakresu działania dla miast, a sprawa 
ustawodawstwa socyaluo-pwlityczuego i cały szereg 
inuycli?

A zastanawiając się nad pytaniem „Jaką drogą 
mają dążyć u.isi posłowie?" mówca, dotyka sprawy 
solidarności Kołu polskiego i oświadcza się za tą 
solidarnością, by w tem Kole mogły się znaleść 
wszystkie stronnictwa kraju, ale aby to było możli- 
wem, statut Kola musi uiedz odpowiedniej zmianie. 
W rzeczach narodowych reprezeutacya nasza w Wie­
dniu musi iść lawą.

Ale statut, to forma — prócz zmiany statutu 
p o t r z e b a  z m i a n y  duc ha .  Wobec rządu nie pła­
kać, nie prosić, ale stać twardo przy swoich żąda­
niach i w razie, gdy nas potrzebują, powiedzieć 
wprost: dam, ale i ty dasz. I uietylko wobec rządu, 
ale i wobec innych stronnictw parlamentarnych jest 
potrzebną ta sama polityka.

To, że stronnictwo doinokratyezne nazywają 
„niezadowoiouein ”, mówca przyjmuje na jego korzyść 
właśnie.' Ten przymiotnik oznacza właśnie, że stron­
nictwo jest k r a j o w e  m. Bo niezadowolenie w ca­
łym kraju, a więc i posłowie nie mogą być zado­
woleni.

„Panów. Vybierajcie! Chcecie mieć posła za­
dowolonego, c: , .aezudowolonogo?..." temi słowy za­
kończy! p. Rniiuniowicz swoją mowę, a w sali ode­
zwały się przeć,iągle oklaski.

Świeżą salwą oklasków powitano następnego 
kandydata p. Tad. R u t o w s k i e g o. W gorącem 
i długiem, bo przeszło półtorej gudziuy trwąjąccm 
przemówioniu dr. R u t o w s k i  tłumaczył ua wstępie 
wyborcom, co go skłoniło, że staną! przed nimi, £e



„SŁOWO POLSKIE* -Nr. 584 z dnia 15 grudnia 1900

piastując przez 13 lat mandat do Rady państwa i 
przez 6 lut do Sejmu, w końcu sięgnął po mandat 
ptoiky kraj a.

Tę myśl mu podsunięto, ko, jak mówiono, idy  
prowadził pracę nad przeobrażeniem demokracji 
w kraju, to powinien stanąć w centrum ruchu, a je ­
żeli Lwów wyrzeknie się prowadzania politycznej 
myśl; — to ten Lwów zredukuje się do prowincyo- 
j! iluego miasta... I  stanął przed wyborcami, obar­
czony zarzutem, jaki ciśuięto na wszystkich tych, 
którzy demokrację wyrwać chcieli z jej dotychcza­
sowej roli. Omal, że nie okrzyczano ich zdrajcami 
Ojczyzny, a na niego i to rzucono, za to, że patrząc 
na wszystko, co się dzieje, musiał przyjść do prze­
łamania, że jeżeli jest żie —  to nie jest to wyui- 
fdem jakiejś vis major „ale że i my nie bez winy, 
Że może i myśmy czego nie dopatrzyli"...

Muwca wyluszcza w zasadzie program, przy­
jęty dnia 22 go sierpnia i z calem poczuciem tego, 
Że spełnił wraz z towarzyszami swój obowiązek, wy­
raża nadzieję, że społeczeństwo wnet ich od winy 
uwolni.

Podnosząc krytycyzm, jaki rozwinął się 
w kraju na temat Kola polskiego —  dr. Rutnwski 
zaznacza, że krytykując, nie chcemy jeszcze zniwe­
czyć tej instytucyi. Ale ta reprezeutacya, która 
miąjj i przynieść korzyści krajowi — dziś stoi pod 
zarzutem jalowości...

Jak wygląda polityka kraju? Dziś nie wiemy 
nawet, jakie nasze stanowisko w państwie. Uprawia 
się politykę z dnia na dzień, w ustach mamy aut.»- 
licmię, która zeszła do frazesu, hasła nasze marnie­
ją; w ręku konserwy, cele ulatniają się w drodze 
między krajem a Wiediiioiu. Nie dość było tężyzny 
w miszem życiu polityczueiu — bo nie dość było 
demokracji.

Co do Czechów, dr. Eutowski oświadcza, że 
jakkolwiek jest przyjacielem tego narodu, jakkol wiek 
jest przejęty podziwem dla ich szybkiego poduoszo- 
nia się z letargu, w jakim pozostawali od długich 
lat —  w polityce jednak nie wolno “ lam dla miłości 
pobratymczego narodu poświęcać najżywotniejszych 
interesów własnego kraju, a popiera przykładami, że 
gdyśmy kiedykolwiek zażądali, czy potrzebowali po­
parcia, ki idy interesy nasze się zbliżały —  łam 
egoizm narodowy Czechów górował, tam spotykaliśmy 
się z odmową.

Tak samo postępowali wobec nas iemcy. 
izczerze nic od nich nie dostaniemy. Należy ro­
zumnie żądać i brać. Kraj nasz marnieje i ubożeje. 
Dulegacya nasza w Wiedniu wieczuie na usługach 
obcych, a tymczasem czas najwyższy, by ona jhż 
stanęła na czele interesów narodowych.

Demokracji polskiej przypisuje wielką rolę 
w przyszłości, zwłaszcza, gdy odrodziwszy się — 
stanie oua na czole ruchu ludowego i poda rękę 
masom.

W  przekonaniu, że stojąc pod sztandarem tej 
demokracyi jest w stanie spełuić swój obowiązek —  
lir, Rutowski przedstawia swą kandydaturę (w sali 
rzęsiste oklaski).

P. Domaszewicz postawi! wniosek, aby uchwa­
lić kandydatury panów dra Tadeusza Ko ma n o  w i- 
c z a i dra Tadeusza R ii t o w s k i e g o, k t ó r y  
to w n i o s e k  z g r o m a d z e n i e  j e d n o g ł o ś n i e  
u c h w a l i ł o  w ś r ó d  d ł u g o t r w a ł y c h  o k l a ­
s k ó w .

Wieczór ku czci Sienkiewicza.
Szereg uroczystości ku uczczeniu 25-letniogo 

jubileuszu działalności H. Sienkiewicza, rozpoczął 
wczoraj Związek naukowo-literacki uroczystym wie­
czorem, urządzonym w sali Domu Naroduego. Za­
pełniła się ona publicznością naprawdę wyborową, 
wklórej obok najwyższych dygnitarzy, jak marszałka 
krajowego, namiestnika i prezydenta miasta, znale­
źli się przedstawiciele wszystkich warstw lwowskich 
Sala, acz tak obszerna, zaledwie zdołała pomieścić 
uczestników, pragnących dać wyraz swemu uwielbie­
niu dla znakomitego pisarza.

O muzykalnej i wokalne j części progra m o, wy­
powie swe zdanie fachowy referent, dalej zauważyć 
tylko wypada, że wszystkie jej poszczególne punlcta, 
dzięki starannemu doborowi, zyskały huczuy aplauz 
i rzetelne uznanie słuchaczy, zarówno dla wyko­
nawców, jak dla komitetu, urządzającego wieczór.

Istotueui zagajeniem wieczoru była rzecz p. A. 
K r e c h  o w i e  c k  i e g o . Kolega po piórze i osobisty 
przyjaciel jubilata, nie nudził audytoryu.n datami 
biograficzuemi, ani szczególnym rozbiorem dzieł Sien­
kiewicza. P. Krcchowiecki poprzestał na treściwem, 
a pełuem polotu i zapału przedstuwieuiu przyczyn, 
dzięki którym autor trylogii doczekał się tak nieby­
wałego u nas uznania.

Sienkiewicza wszyscy znają i wszyscy kochają. 
Zachwyt i miłość otacza go na każdym kroku, po­
nieważ wszystkie myśli i uczucia, nurtujące w seren 
narodu, zdobił pochwycić i utrwalić w swych dzie­
łach. Jestto nietylko jego chlubą, lecz i zasługą. Bo 
—  pamiętać należy — iż mimo całej prostoty, księ­
gi jego powstały, jak sam powiada, z trudem nie­
małym, a powstały ku pokrzepieniu serc i zadanie 
to spełniły w zupełności.

Jak żywa stanęła przed nami, dzięki Sienkie­
wiczowi, w pełnym blasku bohaterska przeszłość na­
rodu. Autor nie unikał ciemnych stron jej, lecz i

nie zataił rozmyślnie. „Promieni trzeba memu naro­
dowi" —  oto hasło, które podjął jako pisarz histo­
ryczny. Ono to obok mistrzowskiej potęgi słowa da­
le mu tę gorącą miłość i tę cześć całego narodu, 
jakiej wyrazem między iuuemi był również wczoraj­
szy wieczór.

Lecz aby godnie i wytrwałe dźwigać taki 
sztandar, nie dość posiadać umysł twórczy i genial­
ny; w tem, z czego Sienkiewicz spowiada się, mó­
wiąc o „niemałym trudzie" —  przesady nie ma.

Co więcej: trud to, od którego nietylko na 
czole, lecz i w sercu głębokie żłobią się bruzdy. 
Tym trudem wzniósł się on na wyżynę, na której 
mysi jego jest naszą myślą, a jego serce rytmem na­
szych serc uderza. Działa historyczne Sienkiewicza 
wybiegły zresztą po za granicę myśli i słowa —  
stały się czynem.

Równie wysoko stoi on w dziełach o tle współ- 
czesuem. Nikt głębiej i szerzej od niego nie pojmuje 
natury ludzkiej, nikt żywiej nie chwyta jej różnoro­
dnych objawów na uczynku.

Nie sam hołd też i uwielbieuie otacza znako­
mitego pisarza w te' uroczystej dlań chwili. Na jego 
czole składa wawrzyny wielka zbiorowa dusza całego 
narodu; radują się duchy Kochanowskich, Mickiewi­
czów, Słowackich i Krasińskich, z teraźniejszością ze­
spala się przeszłość —  wskrzeszona przez jubilata 
i usiłowaniem wielkiein ożywiona. Cały chór duchów 
przelatuje nad obrazami Polski wieńczącej Sienkiewi­
cza; —  i w tem sprzężeniu, na co my patrzymy, co 
my czujemy, tkwi doniosłość niezwykłego jubileuszu.

Naszkicowaliśmy w głównych zaledwie zary­
sach piękny wykład p. Krochowicckiego, okraszony 
mnóstwem głębokich myśli i bystrych spostrzeżeń, 
nadto zaś porywającą werwę. Wywarł on na audy- 
toryum silne wrażenie, i gdy prelegent rzecz swą 
ukończył, długo uciszyć się nie mogła burza oklasków, 
wymowny dowód, że nietylko słowa, lecz i uczucia 
ożywiające Wykład, trafiły do serc słuchaczy.

Uzęść deklamacyjną objęli pp. Tarasiewicz 
i Fiszer.

Pierwszy wygłosił z przejęciem i wdziękiem 
Sienkiewiczowskie „Bądź błogosławiona!“ , drugi 
całą jędrność swej charakterystyki i' humoru ujawnił 
w „Sabałowej bajce14. Obaj odnieśli dobrze zasłu­
żony sukces. ,a. i.

** *

Dawno nie widzieliśmy sali Domu naroduego 
tak przepełnionej. Wczoraj —  na uroczystym obcho­
dzie 25-lotuiej działalności literackiej Henryka Sien­
kiewicza —  nie mogła ona pomieścić uczestników, 
pragnących złożyć mistrzowi pióra hołd swą obecno­
ścią. A był to obowiązek tem przyjemniejszy i ła­
twiejszy do spełnienia, ile że umiejętnie zestawiony 
program tego wieczoru muzykalno - deklainacyjnego 
obiecywał słuchaczom niemało zadowolenia artysty­
cznego. Po uwerturze dramatycznej Miiucheiinera, 
odegranej z wielką precyzyą przez orkiestrę teatru 
miejskiego i odczycie p. Krechowieckiego, rozpoczęły 
się produkcje muzyczne artystów i amatorów upro­
szonych do współudziału przez komitet „Związku 
uaukowo-litorackiego".

Jesteśmy zaiste w kłopocie, do której z wyż 
wymienionych kategoryi mamy zaliczyć p. Maryę 
L a u g i e .  Jej sposób śpiewania nacechowany głębo- 
kiern zrozumieniem muzykalnem, miarą artystyczną 

i i dystynkcyą, mającą swe źródło w pełuem spokoju 
f opanowaniu interpretowanych utworów, przekracza 

stanowczo granice dyletautyzmu, tembardzioj, że glos 
sympatycznej artystki posiada prócz szlachetnej bar­
wy doskonalą szkolę, a dykaya p. Laugie wyraźna 
i nadzwyczaj umiejętna, nic a nic do życzenia nie 
pozostawia. Ponadto podbija słuchacza pewua skrom­
ność, objawiająca się w starannem unikaniu wszel­
kich manier, mających ua celu zdobycie coute que 
coute łatwego efektu.

Z pierwszej seryi pieśni, najwyżej stawiamy 
pod względem wykonania Giordaniego, utwór z r. 
1743 „Caro mio beu", jakkolwiek silniejsze jeszcze 
oklaski rozległy się w sali po odśpiewaniu dalszych 
części programu. Z drugiego cyklu wymieniamy Nie­
wiadomskiego „Gdybym się zmienił w wstęgę złoci­
stą" jako pieśń, która cieszyła się wczoraj najwię- 
kszem powodzeniem. Odwdzięczając się za liczne 
objawy uznania, dodała p. Laugie po nad program 
Madrygał Chaminady. Na brak oklasków nie mogła 
się też uskarżać p. Marya Jokiszówna, zaszczytnie 
znana we Lwuwie pianistka, która z wielką biegło­
ścią i z odpowiedniein zrozumieniom kompozycji 
odegrała z towarzyszeniem orkiestry pierwszą część 
D-mol Koncertu Ruuiusteina.

Możnaby chyb;* zarzucić p. Jokiszówuej tu 
i ówdzie brak siły potrzebnej do pokonania tego 
arcytruduego utworu, obliczonego wyłącznie na wy­
trzymałość fizyczną wirtuozów, a nie wirtuozek. 
Technika i piękne uderzenie pianistki znalazły pole 
do popisu bardziej właściwe w dodanym ponad pro­
gram „Frllhlingslied" Griega, wywołującym gromkie 
oklaski wśród publiczności. Znakomity nasz skrzy­
pek prof. Wolfsthal ukazał się po dłuższej przerwie 
na estradzie koncertowej i został przyjęty owacyjnie.

Artysta wykonał po mistrzowsku nokturn Cho­
pina Des-dur w układzie Wilhelmyego, własną para­
frazę Krakowiaka Niewiadomskiego, opracowaną 
bardzo zręczuie, oraz mazurek Zarzyckiego ua ogól­
ne żądanie publiczności, domaga jącej się naddatków.

Frenetycne oklaski wywołał występ p. Fiszora 
w stroju góralskim, a wygłoszona przez niego „Sa­

bałowa bajka* Sienkiewicza ubawiła publiczność.
i tym razen serdecznie.

Niemniej zajął nas p. Tarasiewicz świetną de- 
ftlamacyą wiersza tego samego autora „Bądź błogo­
sławiona". Sonety Moniuszki odegrane przez orkie­
strę teptru miejskiego pod kierownictwem p. Elszy- 
ka, zakończyły produkcję ze wszech miar udatną. 
godną jubileuszu Sienkiewiczowskiego, przyjętą tak 
sympatycznie przez liczną i doborową publiczność.'

Fr. Neuhauser.

Depesze z ostatniej chwili
Sejm oseski.

Praga. W komisyi budżetowej Sejmu czeskiego 
oma wian u wczoraj sprawę subwencji dla niemieckiego 
teatru. Przewodniczący Fryderyk Schwarzenberg zło­
żył oświadczenie, że uchwała komisyi budżetowej, 
aby przyznać niemieckiemu teatrowi podwyższenie 
subwencji w kwocie 37.000 kor., nie może być za­
chwianą przez poprzednią uchwałę Wydziału krajo­
wego i Sejm ma tu rozstrzygnąć. Wydział uchwalił 
czteromiesięczne prowizoryuui, wodle którego podatl, i 
krajowe pobierane będą w dotychczasowej wysokości. 
Wydział uchwalił także zaciągnąć pożyczkę krajową 
w sumie 8,000.000 kor., a to dla wzmocnienia stanu 
kasy Wydziału krajowego.

Odsłonięcie pomnika twóroy „Fausta" 
w Wiedniu.

i _
Wiedeń. W. Goethe doczekał się nareszcie 

pomnika w Wiedniu, niejako w 150%  rocznicę 
urodzin.

Dziś o godz. 12 w południe odsłonięty zosta­
nie w Wiedniu, ua placu przy Ringstrasse, naprze­
ciw statuy Schillera, monument „wielkiego poganina" 
dłuta prof. Ed. Hellmera.

W uroczystości weźmie udział cesarz i liczni, 
zaproszeni goście.

Na wstępie odśpiewany będzie hymu ludowy, 
poczem przemówi do cesarza prezes komitetu budo­
wy bar. B e z e c n y .  Wspaniały wiersz Ford. Saa r a ,  
podnoszący konieczność bliższego poznania Goethego 
przez szerokie masy, wygłosi L e v i n s k y.

Z kolei oddany będzie pomnik pod opiekę mia­
sta. Przygotowania do postawienia tego pomnika 
trwały lat d w a d z i e ś c i a .  Cesarz odznaczył orde­
rami twórcę pomnika Hellmera i prezydyuui t. zw. 
Goethe-Yar emu w Wieduiu.

Katastrofa kolejowa.
Frankfurt. Na stacyi Goldstein wykoleił się 

tender maszyny pociągu ekspresowego. Maszynista 
lekko ranny.

Sytuacya w Transvaalu.
Londyn. Ołoło 800 konnych żołnierzy odpły­

nie stąd z początkiem stycznia do Afryki południo­
wej. Z Malty ma tam także odejść około 400 
ludzi.

Wedle doniesień Evenlng Standard zmusił ge­
nerał Euoks Deweta do bitwy, która się jeszcze nie 
skończyła. Wielu Boerów dostaje się do niewoli.

Sytuuoya w Chinach.
Nowy Jork. Według doniesień H ralda  z Wa­

szyngtonu, zgodził się Hay na propozycyę Angin, 
żoby Chińczycy przed rozpoczęciem ostatecznych ro­
kowań musieli oświadczyć, że przedłożone im warun­
ki przyjmują.

P ek in . Lihnnczan i ks. Cziug donieśli posłom 
urzędowo, żo otrzymali już dokumeuta uprawniające 
ich do rokowań w imieniu Cłiin-

Z parlamentu angielskiego.
Londyn. Na wniesioną w Izbie niższej inter­

pelację, co do załatwienia kwestyi chińskiej, odpo­
wiedział Balfour, że rokowania doszły już do togo 
punktu, iż można się spodziewać zgody wszystkich 
mocarstw. O powrocie cesarza i cesarzowej wdowy 
do Pekinu nie ma rząd żadnych wiadomości.

Krzyże w uniwersytecie.
Budapeszt. Senat uniwersytecki obradował tu 

nad żądaniem pewnej części młodzieży akademickiej, 
domagającej się umieszczenia krzyżów w auli i w sa­
lach wykładowych uniwersytetu. Prawnicy i teologo 
wie byli za tem, medycy i filozofowie przeciwko te­
mu. Jeden z dzienników donosi, że po gwałtownej 
dyskusyi, uchwali! senat 5 głosami przeciw 3, krzy­
żów nie umieszczać.

Podróż osra do Palermo.
Wiedeń. Pol■ Gorr. donosi z Petersburga, 

że tam w kołach mjarodawczych nic nie wiadomo o 
tem, jakuby car miał się udać na dłuższy pobyt do 
Sycylii.

Niemcy między sobą.
Salcburg. Rozpoczął się tu przed przysięgły­

mi sensacyjny proces o obrazę czci, wytoczony przez 
b. posła dra Steinwendern (z niem. partyi ludowejj 
przeciw b. posłowi dr. Pawiowi Paoherowi, z pod 
znaku Schoeuerera. .

P a c li e r zarzucił Steinwenderowi w licznych 
pismach i broszurach szereg zbrodni politycznych i



moralnych, mianowicie, że nie posiada kwalifikacyj 
■na posła i szkodził narodowi niemieckiemu, oraz że 
dopuszczał się zbrodni przeciw moralności.

Pacber zażądał powołania na świadków b. mi­
nistrów: S c h ó u b o r n a  i B a c ą u e h e i n a ,  czemu 
się trybunał sprzeciwił, uznając, żo samo powołanie 
tych panów na świadków w takim procesie jest dla 
nich ubliżające. Pacher zarzucił także Steinweude- 
rświ, że wiedział z góry o rozporządzeniach języko­
wych lir. Badeniego i nie sturał się zapobiedz ich 
wydaniu.

Przed kratkami sądu przypomnianą została sce­
na z obrad Izby poselskiej w duiu 28 marca 1S97 r., 
kiedy to za prezydyum p. A b r a h a m  o wi c  za z po- 
■iV<idu pewnego wniosku Grossa byiy poseł P e s s l e r  
■zawołał: ,.A więc w tej Izbie jest 171 szubrawców". 
Rezultatem b.yla afera pojedynkowa Udrzeżal-Pessler, 
później honorowem oświadczeniom załatwiona.

Następnie Pacher przesłał list Steinwenderowi, 
nazywając go „171-ym szubrawcem".

Steiuweuder oświadcza, że nie wyzwał Pache- 
ra, zo względu na jego sędziwy wiek.

Przesłuchano wielu świadków, jak b. posła 
Sylwestra, Komara i innych.

Rozprawa trwa dalej.

Spalona fabryka.
MOftkwa. Zgorzała tu doszczętnie fabryka 

oleju mineralnego Dawidowa. Wielu strażaków od­
niosło obrażenia przy gaszeniu ognia.

Zakazany kongrss.
Berlin. Rząd ^ukazał odbycia zapowiedziane­

go na święta Bożego Narodzenia kongresu anar­
chistów.

Powrót „zwycięzoów - z Chin.
Berlin. Powracający jutro z Chin żołnierze 

będą powitani z rozkazu cesarzu u bramy branden­
burskiej przez burmistrza i magistrat.

Notaryusz mordercą.
Budapeszt. Przeciw notaryuszowi F u z e r -  

s e r y ’ e mu wytoczono proces o zabójstwo obywatela 
Ziemskiego P 1 e s s a.

Zamordowanie studenta Wintera.
Chojnice. Sprawa zamordowania studenta 

Wintera przybiera nowy zwrot. Zdaje się obecnie, 
że wchodzi tu w grę pierwiastek zazdrości.

Wiedeń. Odbyła się tu promocya sub mmmis 
auspidis kandydata filozofii p. H. H a c k l a .

Wiedeń. Cesarz przyjął deputacyę senatu 
uniwersytetu czeruiowieckiego z rektorem dr. H a u ­
li em na czele, która wręczyła monarsze pismo pa- 

i miątkowe, s powodu 25-letuiego jubileuszu tej 
wszechnicy.

Berno (szwajears.). Prezydentem rządu związ­
kowego, wybrany na rok 1901, B r e u u e r, radykał 
z Bazylei, wiceprezydentem Z ern p  (kleryka! z Lu­
cern y).

Wiedeń, 15 gruduia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7 67; żyto na wiosnę 7'57; 
kukurndza na maj-czerwiec 5 ’1 2 ; Ttmdeneya mdła.

Wiedeń, 15 grudnia. Oukior (słabo) 24'45. 
Nafta galic. niezmieniona. Spirytus 42'—  do 4240. 
Tendencya słaba.

Praga, 15 grudnia.Cukier K. 24‘50 do 21*55.
Hamburg, 15 grudnia. Kawa Rio loco ordyn, 

32’ — do 33’— , prawdziwa ordyn. 34*—  do 36'— , 
dobra 37’—  do 38’— , Santos Good na grudzień 
31’50, na marzec 32’50, na maj 33’— , na wrzesień 
33’50.

Havre, 15 gruduia. Kawa Santos Good 
Avenue na grudzień 39‘25, na kwiecień 39’75.

Berlin, 15 gruduia. Banknoty austryac. 84'90 
Spirytus 44 ‘90.

Paryć, 15 grudnia. Trzyprocent. renta 102’— . 
Mąka 26’10.

Frankfurt, 15 gruduia. Austr. kred. 211.60 
Laura 202’50, Disconto 177’90, Koleje państwowe 
— ; Alpiny — ’— .

6 m s  o d n o w iip r z e d p ła t ę !

ua Słowo Polskie, które wśród piana polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, najssyb- 
Mych i najobfitszych informacyj i wspólpraco-wnictwa 
najwybitniejszych sit fachowych w każdym zakresie.

Słowo Polskie
JS3K" jest najtańszem pismem polskiem H

Prenumerata za d w a  w y da u ia  d z i e n n i e  wyuosi:

We Lwowie rozu le  . . 24 koron
kwartalnie. . 6 „
miesięcznie . 2 „

Na prowincyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

rocznie . . 26-40 kor. 32-—  kor.
kwartalnie . 6 6 0  „ 8 ‘—  „
inifiaięczuie . 2-20 „ 2-70 „

Za granicą- W Niemczech luiesięoznie 4 kor.
W innych krajach 6 „

Słow o Potoki*  poda w f e l j  a t o n i e  w r. 
1901 powieść Ga b r y e l  i Z a p o l s k i e  j „Jak tęcza", 
powieść „U godow cy przez jednego z najznakomitszych 
dzisiaj pisarzy polskich; powieść hr. Łosiu „Nawe 
Hasła", a prócz tego wiele iunyeii utworów pierwszo- 
rzęduyeli pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowy m wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j * 1 
A, Miokiewieza. Wyszłe teiny można nabywać za do­
płatą 00 li. za tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagrauiczuyoh o l id  tomach, za ba­
jecznie niską eeuę 30 koron ryczałtowo, łub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Freuumcrutorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryacb: pierwsza, 
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 32 tomów.

K R O N IK Ą .
Dziś w teatrze „Nietoperz11, opera komiozua 

w 3 aktach Jana Straussa.
Temperatura. Duś rano o godzinie szóstej 

było +  3U R.

Nadanie prezenty. Opróżnione rz, kat. pro­
bostwo regiae collationis w Izbach nadało namiestni­
ctwo ks. Dymitrowi Chylakowi, dotychczasowemu pro­
boszczowi w Leszczauaeh; zaś opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae collationis w Kuiażołuoe ks. Mieczy­
sławowi Audykowiczowi, dotychczasowemu proboszczowi 
w Białogłowach.

Z politechniki. Egzamin rządowy na wydziale 
iużyuieryi tutejszej Politechniki złożył p. Włodzimierz 
Dziakiewioz z Krakowa.

Bada nadzorcza Banku gillioyjskiego dla han­
dlu i przemysłu w Krakowie zamianowała dyrektorem 
Banku z siedzibą we Lwowie p. Iguacego Zakrzewskie­
go, kierowuikn i współwłaściciela Banku rolniczego 
„Łyskowski & Zakrzewski11 w Poznaniu.

Z armii. Pułkownik Albert Schwarzt-Rhonstedt. 
komendant 5 p. ul. obrony krajowej, zamianowany 
komendantem brygady piechoty obrouy krajowej w Jo- 
sefstadzie. Preuotowaui na posudy majorów dla słnżny 
lokalnej: kapitan I. kl. 35 p. obrony krajowej Gott- 
fried Sterba, przydzielony do powiatowej komendy po­
spolitego ruszenia nr. 35 w Złoczowie, rotmistrz I. kl. 
Adolf Gottlicher, nadkompletowy w 5 p. ul obrony kra­
jowej i kapitan I. klasy 18 p. p. obtouw krajowej Jó­
zef Horowitz, przydzielony do powiaiowej komendy 
pospolitego ruszenia nr. 59 w Przemyślu.

Sztab i kadra uzupełniająou 3 pułku ułanów 
obrouy krajowej przeniesione zostuły z duiern 13 listo­
pada b. r. z Sambora do Rzeszowa.

Losowanie. Dnia 31 grudnia b. r. o godziuie 
9 przed południem odbędzie się w gmachu namiestui- 
etwa 23 cie losowanie 4 proo. obligucyj gal. funduszu 
propiuacyjuugo.

Dwoje ludzi naraz przejechał wczoraj przy ul. 
Leoua Sapiehy, syu handlarki z Kulikowa Cbaim Breu- 
nsr. Pydząo uiieą, wjdcliał ua. idąoego z służąca kra­
wca p. Damiana, uszkodził go w nogę, służącą zaś 
Praksedę Gerou powalił dysslem ua ziemię. Oboje 
odnieśli ciężkie potłuczenia, skutkiem czego polieya nie 
mogąc skonstatować prawdziwości jego nazwiska, od­
dała w ręce sądu powiatowego, skąd dopiero po odby­
ciu kury powróci w rodzimie strony.

Oprawca na wyboraoh. Jedeu z pomocni­
ków p. fchegla urządził sobie wesoły wieczór wyborczy, 
tłukąo i bijąc w Rynku wszystkich chłopców, którzy 
mu się pod rękę nawinęli. Praktykanta sklepowego M. 
Sokwarza zranił kilka razy w głowę, skutkiem czego 
musiała polieya poskromić ten hyclowski zapał wy- 
uorCzy.

Grońną łunę pożarową, która zaalarinowułu 
onegdaj mieszkańoów miasta i miejską straż pożarową, 
spowodował ogień w Hołosku Wtelkiem. Wysłany treu 
mały pod kierownictwem p. Złotowskiego, mimo, iż po­
żar był poza ltuią pokerową miasta, dotarł do Holoska 
i zajął się energicznie gaszeniem dwu zabudowań go­
spodarskich, szopy i stodoły.

Uratowano zręby zabudowań, cała jeduak kro- 
scenoya, owoc oaluroczuej pracy, zuiszczoua doszczę­
tnie. Przed godziną 10 wieczorem wróciła straż po- 
żurua do domu.

Nagłą śmiercią zmarł wozoraj cieśla Autoui 
Soherbaum, zamieszkały w ul. Źródlauej pod 1. 28. 
Wezwaue pogotowie Tow. ratunkowego przybyło tylko 
po to, by skonstatować śmierć.

Dwa Ognie kominowe wybuchły wczoraj 
w mieśoie. Pierwszy o godz. 7 s l w ul. Pańskiej 12, 
drugi zaś po 7 wieczorem w zabudowaniach parafial- 
uyoh kośoiola św. Mikołaja. Ogień teu był tak silnym 
iż gasz mo go przeszło dwie godziuy.

Mały oszust. Piętnastoletni Adolf Weiustook, 
praktykant handlowy u kupca Izaka Halperua, wyda­
lony ze sklepu przed paru tygodniami, wynotował so­
bie odbioroów pryucypała, zabrał blankiety i począł pi­
sać rachunki. Kilka udało się małemu oszustowi zrea­
lizować, utkuąi jeduak na p. H. S., który spostrzegł 
się jeszcze w cz«3 i oddał go w ręce sprawifadli- 
wośoi.

Ft&ssck. Wczoraj między godziną 3 a 4 zgło­
sił się do p. Władysława Laskowskiego, kierownika 
firmy p. Weioha, wysoki brunet w zimowym haweloku, 
w pluszowym kapelusza, w żółtych kamaszkach, z żą­
daniom, by wedle odcisku woskowego zrobiono mu 
t. z. „stecher* do kasy ogniotrwałej. P. Laskowski, 
lak zawsze w takich razach robi, poprosił go, by go 
zaprowadził do mieszkaniu, aby ua miejsca kasę oglą­
dnąć. Poszli u a uiicę Sykstuską. Tu uiespodziauie 
skoczył pan w haweloku w bramę domu, mającego 
drugie wyjście ua ulicę 8w. Michała, przebiegi ulicę 
Kościuszki, Trzeciego M*»ju i wpadł 'do pasażu Hans- 
mana, gdzie wszelki ślad za nim zaginął.

Z Kasyna m ie js k ie g o .  We środę 19 b. m. 
o godzinie 7 wieczorom odbędzie się odczyt dra Lu­
dwika Pinkla „Na przełomie dwóch wieków", Bilety 
wydawać ■ ę będzie od soboty 15 bm.

Z _ owodu zaczadzenia. Przed zwykłym try- 
buualem roztrząsaną była we Lwowie sprawa fatalnego 
wypadku zaczadzenia w hotelu Francuskim we Lwo­
wie, którego ofiarą padła 13-letuia Marya Abramowicz. 
Wypadek -ten zdarzył się w uoey z dnia 26 —  27 gru­
duia z. r. Właściciel hotelu Ludwik Stadtmiiller stanął 
obecnie przed trybunałem, oskarżony o występek p iw  
oiwko btzpiąezeustwu życia. Znawoy orzekli jednak, że 
nie jest wykłnczoneni, iż p. Marya Ab. .iowicz nie 
mogąc zasnąć z powodu migającego w piecu płomyka, 
ua wpół we śuie sama zakręciła kurek, nie domykając 
go zupełnie, wskutek czego pozostała jeszcze szczelhii, 
przez którą wydobywał się gaz. Trybunał na podsta­
wie tego uwolnił Stadtmillera.

Pod sukienką z a k o n n ą , a przynajmniej na­
śladującą strój zakonuy, kręci się po mieście jakaś 
niewiasta, mówiąca złą polszczyzną i zbiera składki ua 
wrogi nam „Sehulvereiu“ . Ostrzegamy przed tą eics- 
plotatorką poiskicgo grosza na obce nam i nieprzyja­
zne cele.

Szczęśliwe szwaczki! Paąuiu, słynny kra­
wiec damski paryski —  urządził dla swych pracownic 
bal, który zasługuje, ażeby poświęcić mu osobną Iz .łn n Ł . 
kę. Do kolaeyi zasiadło pureset osób, a w ich liezhii- 
ua pierwszych miejscach szwaczki pracujące w stciior 
Paąuina. Przy szampanie wniesiono zdrowie łyeh pi 
cowitych mrówek, a Paąuin wygłosił mowę ua ich czesi, 
w której zazunczył, że wszystko zawdzięcza tym dziel­
nym robotnicom. Potem —  nastąpił koncert, w którym 
przyjęły udział najwybitniejsze siły artystyczne w Pa­
ryżu. Lecz —  główną osią owej fety była loterya, ziu- 
żoua z dwudziestu losów, każdeu po tysiąo franków i 
rozlosowane pomiędzy same robotuioe zakłudów Pmjni- 
na. Dwadzieścia panien uszczęśliwionych dziękowała 
swemu cblebodawor za tak hojne ugoszczenie. Szczę­
śliwe szwaczki:

L a b ir y n t .  Mityczny labirynt zdaje się zosim 
odkryty. Oto ua Krecie p. Artur Ewaus odkrył wspa­
niały pałac, którego konstrukeya widocznie pochoilzi 
jeszcze z przed paru wieków przed narodzeniem Chry­
stusa. Odkryto oały olbrzymi pulao, składający *«3 
z mnóstwa krużganków, sieni, sal i mniejszych izb. 
W jeduoj z sal znajduje się trou z alabastru, w innej 
marmurowy baseu, w jeszcze iuuej lampa porfy i,iv. i 
na podstawie w formie lotosu. W jednym z dzieili:., 
oów odkryto bardzo piękne malowidła wielkości natu­
ralnej, z których jedno przedstawia młodego, siec! ą- 
oego mężczyznę o greckim profilu, drugie pół by. u 
o bardzo silnych konturach. Pau Ewans sądzi, iż jest 
to bezwarunkowo ów slyuuy labirynt, zbudowany prze:-: 
Dodała ua rozkaz Minosa.

Babel O Boepach. Ciekawy iuterview mini 
Ludwik Nadeau z Beblem w Berlinie. Oto Bebel zapy­
tywany, jakie stanowisko zajęliby socyaliści w sprawie 
Krugera, odpowiedział: „Żadne. Nam chodzi głównie
0 to, aby nam nie podsunięto zbrojnej iuterwoncyi. 'fi ­
go się będziemy strzegli i uie dopuścimy !14 „A gdyby 
Reichstag uchwalił ua wzór francuskiej Izby podpisać 
adres do Krugera, co uczynią socyaliści? —  pyta i
lej Nadeau. Ale Bebel rzucił się gwałtownie: „To ni 
podobna! —  zawułal —  to byłby nonsens. Nawet po­
dobna propozycya uie będzie Reichstaguwi uczyniona!" 
„A więc —  biuluł Nadeau —  istnieje jakiś pakt auglo- 
niemiecki?*1 „Nie —  zaprzeczył Bebel —  taki sojusz 
nie istnieje, ale my nie mamy powodu nienawidzenia 
Anglików, tak jak wy uieuawidzioie. I pozwól pan so­
bie powiedzieć, że ta wasza Anglofubia tak rozentuzja­
zmowała i podnieciła frauouskie tłumy, a nie sympa- 
tya dla Boerów. Manifestowaliście przeciw Anglii a uie 
ua rzecz i korzyść Boerów. My, Niemoy, jesteśmy spo­
kojniejsi i rozważuiojsi w objawach naszej sympatyi,
1 naturalnie ua tein lepiej wyjdziemy". Nadeau dodaje 
że wyniósł z tej rozmowy przykre wrażeuie, a eutu- 
zyazui jego dla Bebla ostygł. Wierzymy.

ligkopisów  redakeya  nie sicrttca,
Ayenlr/w <lo zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie wprost z tidiniitistracya przy  
U horyżczyzny l. 17.

Art wszelkie zapytańia  odpowiada admiuistrucyu lyi- 
ko po ol L'zyinuuiti 10 li. inaiki lub karty korespondencyjnej.

/'ronimy o wyi iżne w ypisy w anie adresów no­
wych prenum eratorów , oraz o nalepianie ua prze­
kazach opaskowych adresów  dotychczasowych p re-  
nnmei-atorów.

Odpowiedzi od redakcyi. K. Widzieliśmy taką po­
stać i proszę mi wierzyć, codziennie po kilka widujemy. Gdyby 
można znaleśc cokolwiek, z całego scrcca uczyniłoby się coś dła 
nich i szukamy nieraz... ale tak trudno 1

Józe&ti H. List Pani tak piękny wzruszył do głębi. Gdy­
by Reginka mogła zastąpić... Zosię I
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Depe&ze fiiamlltuwe*
Z tar^n pieniężnego.

W ie d e ń ,  15 gruJnia. Zamkniecie wczor. giełdy popot. 
Notowano: Akcye am-Li. ZuUl. kredytowego 072*75, Akcye węg. 
Zakładu krooytuwego £L'8*— , Akcye auglo-baiilcu 271'—, Akcye 
Unioubankn 518* ■ , Akcye Lumierbauku 402*50, Akcye Bank- 
vereinu 40 5— , Akcye ijuduuciedit 807'—, Akcyo Gal. banku 
hipotecznego — *—, Akcye kolei państwowych U64*25, Akcye 
kolei południowych 110*50, Akcyo Tramway A. 252*75, 0.245*—, 
Akcye kolei Elbethal ł i J  — , Akcye' l » !ei póło. — *—, Akcye 
kolei czeru. 585"— Akcye AIpiuy 113'-—, Akcye Rimu Mniuiiyi 
4o5 fc0, Akcye Łisig. Towarzystwa żel. 1700’— , Akcyo Fabryki 
broni 280 — , Akcye tureckie tytoniowe 295*—, Ublig. węg. ind. 
91*40, Renta majowa 98 85, Austr. Renta koronowa 98*50, 
Węg. Renta koronowa 9205, 5 ii f. Listy To w. kru.1. ziem.
91.45, 4 proc. listy Banku kraj. 92*—, 4'/a prc. Butiku kraj.
98*5</, 4 prc. listy Banku liip. 89*50, 4>/a prc. listy Banku
lup. 98'50, 5 prc. listy banku liipot. 109*50, 4 prc. Gal. Obllg. 
propiuuc. I)5‘85, 4 prc. Gul. poż. kraj. z Jbilil r. 92 35, 4 prc.
Pożyczka in. Lwowa 88*— , Losy tureckie 107*50, Marki 117*81, 
'Hubie 254*25.

■lerlla, 15 grudniu. Przy zamknięciu wczoraj. gieł­
dy: Kredyty 2 l2 ‘— , Sina obalmy 142 25, Discouto Comau-
dlt 177*70, Berlin. Tow. liaudl. 150*—, l.aurn 2 .3 — Bocluimec 
183*25, Kolej póln. wschodu_> pruska 88*— , Ruble za gotówkę 
218 55, Kolej warsz.-wijJ. — * - ,  Kolej morza śródziemnego 
101*— , Kole] Morldloual 183*25, Losy tureckie 110*10, Renlu 
wioska 95*25, „llarpeiier“  kopalnie węglu 178*—, Kolej Mu- 
.rieiiburg-Mluwku 74* — , Kmisolidaliuu 318*—, Lombardy 25*90, 
Kolo] lleliri’ 113*10, Niemiecki bank narodowy 132 25, Kanada 
.Profered 85*20, Akcyo żeglugi liamburskioi 130*25.

Usposobienie z początku słabe, później pod wpływem 
B tu lina lepsze.

U a tlltp eS Z ł, 15 grudniu Wczor. giei Austr. kred. 873*— , 
Węg. bunk kred. 880 50, Węg.bunlt eskoutowy 425 —, Węg. bank 
liipnlacziiy 429*—, Węg. ren* koronowa 92*— Rlimmuiraiiia 
487*50, Węg.4-proc. renlu 97*—, Węg. bank dla przem. i lmiidin 
163 —, Sluutsbuliny 864*25, Koleje uliczne 59 1*- . Węg. bank esk. 
6 0 —, W ęg.poż. premiowa 160*— , Austr. renta koronowa 98*50 
li leki. kol. uliczne 292*50 Guuz & Co. 3095, Salgoturjuner 
838'— , Austr. zlotu renta 98*90. Akoye elektr. 228 —

Usposobienie silne.
K T ltn ls fu r l ,  15 grudnia Wozoraj. giełda wieczorna 

Kredyty 211*80, Si.iulsbulmy — *— , Lombardy 20*— , Alpiuy
220*— , Aiislryacka reutii papierowa 98*50, Austr. srebrna reuts 
93 - , Austr. zioła renta 100*15 Węgierski: zlotu renta 97*90
'Unloiiiuiiikl — *—, Akcye elektr. 126*— Kolej pńln.-zacli. — *—

Usposobienie silne.
R *n ryi, 15 grudnia. Wcsor. giełda Cred. luucler — 

iproc.pożyczku rumuńska 1800 r. 73*40, Grecka pożyczka 199*50 
proc.hiszpańskie l£xlorienrs 09*95

Usposobienie silne.
l l e r l l a ,  15 grndnia. Wczor. giełda wlecs. (Naeliboerse) 

Kredyty 212*—, Stuutsbuliiiy 142*25, Lombardy 25*90, Roz ban­
knoty (uit.) 216*55, Dizcouto Coiaaudit 177 90.

Usposobię.ile silne.
11.113. burg, 15 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 21175, Lombardy 26*—, Slatsbatmy 142*—. Austr 
złota rentu 100*— , Węgiersku złota renta 93*05 Srebro 88*— 
płacono 88*50 żądano. Srebrna renta 97*75 Włoskie 95*— Losy 
c 00 r. 135*50.

Usposobienie silne.

Targ zbożowy i towarowy,
B lld a p o flZ t , 15 grudnia pszenica na kwiecień 7*37 do 

7*38, żyio na październik 7*64 do 7*55 żyto na kwiecień 
7*16 do 7*17 owiesua październik 5*80 do 5 ti 1 na kwiecień 
I—*— do — ‘ — kukurydza aa październik 0’— do 0*—, na maj 
•1901 r 4*81 do 4*82.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t n a i i d i S a w  S i o  sł *  «  w  n !& i .

Drukarnia „SI “  W 3U IJW IS

Chorążczyziua 17—10,
prsyjamjo wsaystkis roboty w sakrea drukarstwa 
wobodząoe i wykończa takowe szybko, o&ysto 

i po umiarkowano] osnia.

Drobne ogłoszenia.
U Troczyńskiego, Lwów, 

Pi: iiiż Hausmintu: Funt
poinadek mnlziowaiiyoh 80 et. 
Karmelków zawijanych 5(1 et. 
Czokoladuk 1*20 et. Herbatni­
ków 80 ct. Cukierków ozdo­
bnych na drzewko 1*00 et.

6S10
Pipnmimu krajowy zakliid 
l l u l ł l u i j  wyrobu gorsetów, 
Lwów Jagiellońska 2, 1. pię­
tro. 6466

f  e s y  K r a k o w s k i e .  Pro- 
*■“  itieay do ciągnienia sty­
czniowego po 5 koron, orna 
losy oryginalne po kursie 
dziennym, poleca Kantor ‘wy­
miany Wiktor Ghajes i Sp., 
Lwów. ul. Sykstuska 8. Loay 
nu raty z iintyclimiastowem 
prawem gry Euty po 6 ko.*, i 
miesięcznie. 6SG0

W y b o r n a  k a w a  Va kilo 75
*■  et. Syryusz“ ul. 3 Maja.ct*
/. 2, Lwów. 6093

JRo sprzedania realność z o- 
U  grodem, dobre położenie, 
piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Słowa".

5439

B Y o  wynajęcia przy ul. Kur- 
kowej 14: 4 pokoje, ła­

zienka, weranda, ogród, 2 po­
koje z kuchnią. 6704

f i o r z e l n l i  teoretyczny i 
«  praktyczny, katolik, żonaty 
3 dobremi świadectwami, przyj­
mie zaraz posadę roczną lub 
miesięczną. Fachowiec, poste 
restante Wybrunówka kuło 
Lwowa. 6756

Olbrzymi wybór
K a s e t e k  z  p e r f u m a m i
od najtańszych do najwykwin­
tniejszych, WODY K0L0Ń- 
SK1E o różnych zapachach 
w karafkach V* i Va litrów, 
po 1 zł. 10 et. Kasetki z my­

dełkami poleca droguerya 
J .  1 U 5 C U E S A , L w ó w  

Halicka 18.
Na prowim-yę opakowanie 

franco. Sortymenta na drzewka 
od 80 ct. począwszy. 6762

^ l o m t e s z k a n l e  składają- 
co się z 5 pokoi, kuchni, 

spiżarki i łazienki z urządze­
niem oświetlenia guzowego, 
przy ni. Ochronek «, do d. 15 
stycznia 1901, do wynajęcia.

6854

J t  p t e k ę  z obrotem 10— 16 
tysięcy, poszukuje A 

Metali, Pistyach, Węgry. (6855

■ g  nt.ynow:tn<*t nauczyciel- 
kę, która przedmioty 

3zkolne. mn ykę i francuskie 
gruntownie udziela, poszukuje 
apteka w Zboru wie. 68b8

Na Święta!
Figurki cukrowe, czekola­
dowe i marcepanowe dla 
dzieci nieszkodliwe, oraz 
czekoladę, masę migdało­
wą i orzechową do jirze- 
khtdania ciast —  poleca

IS .  T R E T E B
parowa fabryka czekolady 

m Kopernika. 6857

L O S Y  gdziekolwiek zasta­
wione wykupuje się, dopłaca 
do pełnej wartości kursowej 
i te same losy odsprzedaje na 
życzeuie na dogodne raty mie­
sięczne. Grapy losów na raty 

od trzech koron pouząw szy

KANTOR WYMIANY
Wiktor Chajes i Sp.

Lwów, Sykstuska 8. 
Wydawnictwo guzety losowań.

6494

TB ULIŃSKIEGO 6. 6 pokoi 
* s kuchnią — 3 pokoje 

z kuchnią, stajnie na konie.
6862

TWW AGI STER farmncyi z pię- 
t-"-™- eioleciem, katolik, poszu ■ 
kuje posady od l  stycznia. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Magi­
ster T. J ." p.-r. główna puczta 
Lwów. 6750

Biuro wywiadów., Kantor służbowy

J. POLIŃSKI
Lwów, Pasaż Hausmana 1, 5.

30 lat egzystujący

poleca rządców, ekonomów, 
leśniczych, pisarzy, nauczycie­
li, bony, pnnny służące, ogro­
dników, kucharzy, oraz wszel­
ką służbę męską i żeńską 
znojlopszemi rekoiaendacyami.

6524

i / u p i ę  za gotówkę pianino 
* '  używane. Zgłoszenia pi­
śmienne, Sychowski, Bogu­
sławskiego 18. 6744

M łodszy koncypient poszuku­
je  miejsca w kuncelaryi 

adwokackiej we Lwowie. Ła- 
skuwe zgłoszenia do Admin. 
Słowa Polak. K. H. 6645

TEATR M IEJSKI WE LWOWIE.

W  Sobotą dnia 15 grudnia 1-00 roku.

IŃT  i e t o p e a : z
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

Nowo utworzony ,.H0TEL ANGIELSKI"
W E  L W O W I E .

Zarząd powyższego hotelu ma zaszczyt zawiadomił- 
Szanowną Publiczność podróżującą, że z dniem 15 grudnia 
1900 otworzonym został
we Lwowie pod 1. 25 przy ul. Karola Ludwika

„HOTEL ANGIELSKI*
urządzony na sposób europejski, z wielkim komfortem. 

P o k o j e  o d  6 0  c t. p o c z ą w sz y .  
ty jK J M ta y  z a ja z d  d la  f u r  ze  s t a jn ia m i.  
O b s łu g a  s k r z ę t n a  ft r z e te ln a .  6874

Tusząc, że Szanowna Publiczność podróżująca hotel, 
nasz liuznemi odwiedzinami i względami swojemi zaszczy­
ci, na które w zupetuości będziemy się starali zasłużyć, 
kreślimy się Z poważaniem

Zarząd „Hotelu Angielshiego".■

■Wyrób krajowy
W p p rzed ai koców i kocyków

z opustem 20 proc. z cen fabrycznych, pozostałości; 
z fabryki w Glinnie.

Wzory oglądać można i zamówienia przyjmuje, 
mleczarnia w folwarku Glinna, Jagiellońska 10. 6870

PIELECKI
Lwćw, pl. Maryackl 3. 

Poleca w na j wi ęk s z y m  
wyborze I najtaniej

BROŃ M Y Ś L IW S K Ą
Rewolwery i amunicje
D R Y L I I i O I ,  EXPRESSY, sztućce poje­

dyncze i  dubeltowe do patronów Manlicliera, repetlery maii- 
serowskie z lornetkami i bez, dubeltówki śrótowe z lufami 
Kruppa, Wlttoner wyrobu NOWOTNEGO,
COLLATHa , BAUERA, PIEPERA sztuć- 
czyki do patronów Morris.

Wszelkie roboty rusznike rstiie w y­
konuje z największą dokładnością.
PISfOLETY BROWNING 8-strzałowe. 5592

C. k. sprzedaż 
proebu bezdymne­
go i PATRONÓW 
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KAPELUSZ KSIĘDZA

POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.
NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tłómuczone z włoskiego).

(Ciąg dalszy).
— Ponieważ jesteśmy między nami, pozwalam 

sobie przedstawić wam szefa kaucetaryi, cay, Tuócu 
1 doktora Micelii, mojego kolegę.

Dwa cienie siedzące po dwóch stronach stołu 
poruszyły się cokolwiek i baron starał się to poru­
szenie naśladować.

— Przynieście rzeczy, Qnagiia —  powiedział 
sędzia. Cień suchy i czarny, odczepił się od ściany 
i przyniósł na stuł sędziów koszyk jirzykryty zielo- 
nem suknem.

—  Nasza rozmowa będzie trochę utrudniona, 
panie baronie, ponieważ widzę, że jesteście uprze­
dzeni.
i —  O czern ? — wykrzyknął żywy świadek.

—  Łotr może się prędzej uratować z rąk sę­
dziego, jak uczciwy człowiek z rąk dziennikarza. 
Przepraszam ekscełencyę za porównanie. Co jest 

i  prawdy w rozmowie, którą Obmnibus wydrukował 
J wczoraj w tym oto numerze.
* —  Achi —  zawołał śmiejąc się baron, które­
mu wstęp sędziego trochę ścisnął serce — prawdą 
jest popierwsze, że dziennikarz wcale nie był w San- 
jafusca, a po drugie, że kłamstwa sprzedają się Za 
j.anie pieniądze.

-— Ale jednakowoż eksceieneya miał rzeczywi­
ście rozmowę z tym puuern, który się podpisuje 
Cecere ?

—  Rozmowę,., tak. to jest gawędkę w kawiar­
ni. Pytał mnie się o moje zdanie i powiedziałem mu. 
Zresztą ja nie wiein o niczem.

—  W ięc eksceieneya sądzi... lub jest skłonnym 
sądzić, że myśliwy rzeczywiście istnieje?

—  Tak jak powiedziałem, nie wiem nici
— Oczywiście jest to względne „nic“ . Jeżeli 

się jest panam willi, nazywającej się Śantafusca, to 
oczywiście musi się zajmować sprawą, która dotyczy 
jego własności i po trosze, jego nazwiska. Kajie- 
lusz został znaleziony w willi i ekselencya wniósł 
protest przeciwko pogwałceniu domicylium... Czy 
ksiądz Cyryl był mu znajomy?

—  Nie!
Quaglia, przyzwyczajony do popadania w drzem­

kę podczas długich przesłuchań, nadstawił ucha; 
jego delikatny i wprawny słuch zauważył fałszywy 
dźwięk w tem „nie“ twardem i gwattownem, które 
barou niejako rzucił w twarz sędziemu.

—  A cóż pan nmźe powiedzieć o Salwatorze ?
— Salwator to był święty człowiek, poczciwy 

staruszek. Dajiny jemu spokój, przez miłość boską; 
i dla chęci wynalezienia zbrodni, nie róbmy krzywdy 
biednym umarłym.

Baron powiedział to jednym t<*ham i tonem, 
w którym malowału się prawdziwe rozczulenie.

Salwator nie mógł sobie życzyć lepszej po­
chwały od swego pana, który mówił z pełnego serca.

Salwator i Maddalena, powiedzieliśmy, dawno 
już mieli udział w tem sercu peluein namiętności i 
zepsucia.

— Ale jakże wtenczas wytłómaczyć, eksceien-
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cyo, że Salwator był w posiadaniu kapelusza księ­
dza Cyryla?

— Nie wiem zupełnie.
—  Pan powiedziałeś dziennikarzowi, że kajie- 

lusz mógł być rzuconym do ogrodu?
—  Tak jest.
— Proszę nam dać wyobrażenie o willi i ogro­

dzie. Jest mur na około ?
—  Jesti
—  Czy bardzo wysoki?
—  Zwyczajny.
—  Ale jest powiedziane w zeznaniach, że ka­

pelusz nie został znaleziony w ogrodzie.
— Gdzie został znaleziony? —  spytał się 

z większem zajęciem baron.
—  W  domu.
—  Gdzie ? —  zapytał znowu eksceieneya z iiu- 

pertyneckim naciskiem.
—  Proszę o cierpliwość. Jest to oczywiście 

nudnem, ale to jest tylko kwestya pięciu minut.
Baron zatrzymał się na swojem „gdzie ?“ jak­

by jirzed drzwiami zamknięteini. Nie był mniej cie-! 
kawy od innych dowiedzieć się, gdzie ksiądz zgubił, 
Swoj kapelusz.

J. istąpiia mała pauza, podczas której pan na­
czelnik kanceiaryi i drugi pan z okularami przewracali, 
kupę papierów, szepcząc pomiędzy sobą słowa nie­
zrozumiale.

„Nie mów nic“ , powiedział raz jeszcze glos, 
który zdawał się wychodzić z głębin jego myśli. 
Byio to ostatnie ostrzeżenie dla człowieka, który 
spostrzegał, że się zanadto poddaje wrażeniom.

(C. d. n.)
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